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F. Dmowski — Kandydatem na posta w Paryżu. nin!f"  f  '™ !a,JlErza uslai’ICł
WARSZAWA, 20 Ii. (Tel. w f l f  Wskutek zapytania ^kiego i K. I.uDonurskiego na amnasadora w Paryżu, 

senuroj-a Iow. Posnera zwróci! się prezes senackiej Minister 2.am ojski odpowiedział, że jeszcze nic mial 
kom isji spraw zagr., Kiniorski do p. Zamojskiego o czasu zająć się tą sprawą, ale nic zaprzeczył, jakoby 
wyjaśnienie co do pogłosek o kajidydaturzt pp Dmow-1 te kandydatury nile były aktualne.

bitwa znawu zgtótfd nfetaisję dc Wima.
I Jaiiuiint przyjacmtml czecndur. ;

KOWNO. 20. lutego. (P a t.) Odbył się 
tu obchód rocznicy niepodległości Litwiy. 
Marszałek sejmu Steigajtis Wygłosił w sej
mie Wiel ką mowę, w której między jnnemi 
zaznaczył, że Litwa, jakkolwiek podpisała 
umowę w Barcelonie, nie dopuści do teg<y 
aby Polska korzystała z pi zy znanych jej 
upraWjnień i przywilejów w porcie kłaj- 
pedzkim W końcu Staugajtis Wyraził ży
czenie, by n a  przyszty rpk uroczystość nie

podległości Litwor odbyła się w oswojbodzo- 
nem Wilnie W  czasie obchodu szczególnie 
owjacyjuie witano -przedstawiciela republi
ki czechosłowackiej w Kownie, który" zło
ty! życzenia W imieniu republiki czecho
słowackiej. Z okazji tej uroczystości, pre
zydent republiki litewskiej nadał inspekto
rowi czechosłowackiej armji gen. Machn- 
row order W itołda I. kl

Zagłębie Ruhry wróci do Niemiec.
OlizkiB porozumienie co do odszkodowali litem. — Wiedzynatud. pożyczka dla Niemiec

PARYŻ. 20 II. (PAT.) Według doniesień dzioni- przeciąg 2—3 lat, a  (wżyczka międzynarodowa by
ków amerykańskich, rzeczoznawcy m ieli się porożu- laby zagwarantowana przez koleje niemieckie. C.zęść 
mieć co do założenia w Niejvxzech Banku emisyjnego, suniy pożyczkowej poszłaby na rachunek reparacji
zaproponow;uiego przez dra Sćhaćhti. Zagłębie Ruhry 
miałoby być w takim razie znowu wcielone do pań
stwa niemieckiego. Niemcy uzyskaliby m oratorjum na

francuskich W ysokość pożyczki zostanie ustalona przez 
rzeczoznawców, no zbadaniu stanu kolei niemieckich.

Nawy zatarg w przemyśks ludzkim
0 wdloryzpcjĘ zarobków akordowych.

ŁÓDŹ. 20. lutego- (P at.) W ostatnich  
dniach powstały w Wielu fabrykach za
targi W sprawie zarobków akordowych. Ro 
botnicy; mianowicie dom agają się zastosor 
wai a umowy waloryzacyjnej jrównjidż i do 
zarobków akordowych, czemu sprzeciwiają 
się przemysłowcy.

>,a tein tle Wybuchły, w kilku wielkich 
przedsiębiorstwach przemysłu włókienni
czego lokalne zatargi, które doprowadziły 
do bezrobocia w tych zakładach. Dziś 
przedstawiciele wszystkich robotniczych  
Związków zawodowych zwrócili się dc in
spektora pracy z prośba, o zaaranżowanie

konferencji między] przem ysłowcam i a ro 
botnikami, dla zlikwidowania powstałych 
trudność Przem ysłow cy na interwencję in- 
sjtcktóra odpowiedzieli odmownie.

Po otrzymaniu tej odpowiedzi Związki 
robotnicze zw ołały na jutro zebranie dele
gatów fabrycznych, którzy m ają powziąć 
decyzję co do dalszej akcji.

3hcą opodatkować bezcennych
WARSZAWa, 20 II  (AW.) Do rady m iejskiej 

wpłynęia petycja, domagająca się wprowarlzenia po
datku na bezżennych powyżej 25 lat.

WARSZAW A, 20 11 ( le i  wł ) .  V7 kolacli sejme 
wych krążą pogłoski, że minister spraw wewnętrznych, 
p. Sollan, nosi się ‘ z zarnia]rom ustąpienia rzekomo 

ze względów n a ta ly '  pryw atnej Pogłoski le nie. są 
na razie aktualne

Tajemnicze obrady P iastuuiM .
-W ARSZAW A, 20 II. (Tel. wł.) Dzisiaj w Sejm ie 

panował ożywiom ruch Między innymi - Piastow ej 
odbywali narady, których wynik moczom jest głęboką 
tajemnicą.

 : .

: Szef sądoufiiictiua wojskowego usfępuje.
WARSZAWA, 20 II (Tel. wł.) .lak się dowiaduje

my, wkrótce ustąpić ma szef sądownictwa w ojsko 
Wego, gen Pik Jako jego zastępcę wymieniają ger 
Szpakówskitgo, dotychczasowego szefa kancelarjl mi
nisterstwa wojm

Podatek od stuźby domowej.
WARSZAWA, 20 II. -A:W.) Magistrat wauszawski 

opracował projekt podatku otd służby domowej. Za 
jedną służącą nracodawca płacić ma 3 mil jony, przy 
dwóch po 10 miljonow, przj .( do 15 miljonów, przy 
4 po 30 miljonów mp. przy większej liczbie 60 m ilio
nów mkp. podatku rocznego.

> 7 * * * *
r ra c i na Pomorzu —  dla bezroootnych.

\VARSZAWA, 20 II jA W .) (In.pa ziemian z Po
morza zwróciła się do ministerstwa pracy z zapo
trzebowaniem 30 tys. robotników rolnych, co stanow i 
prawie trzecią część ogólnej Lczby bezrobotnych w 
państwie. Znaczna część pozostałych bezrobotnych za- 
trudriona będzie przy pracach budowlanych.

___ • • • • _• a • •

0 soi " w  j z h Ib zw łok Sienkiewicza 
do kraju.

WARSZAWA. 20 lutego (P at.) Komi
sja do sprawtyi przygotowań, potr/.ebpyeh 
dla sprowadzenia zwłok Henryka Sienkie
wicza. odniosła się do gminy Vevey w 
SzWajcarji. gdzie spoczywają zwłoki wiel
kiego pisarza w* celu poinformowania się 
co do formalności jakie będą m usiały być 
załatwione w Szwajcarji. Zarząd gminy w 
udpoWieozi ośw iadcza.' że z całą goto,Wn 
śi ią władze szwajcarskie udzielą wAiżejkjch 
ułatwień
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Stronnictwa lewicy ludowe] o zabagnionycii słonin i  ach
w państwie.

NteudolnoSć polityki zagranicznej. — Nadużycia policji i administracji. — upiana- 
ne stosunki na kresach. — 0 marsz. Piłsudskiego. —  Konieczność nóuiych wybordw.

w a r s z a w a
Dziś urzez cah  
^Wyzwolenia1 j 

przewodn ictwem

20. lutego. (teł. w-ł.) 
dzień obradowały kluby 
„Jedności ludowej11 pod 
p. Dąbskiego. Referat o

sytuacji politycznej złożył p. Thugut. Po 
dyskusji przyjęto sprawozdanie do wiado
mości i aoWzięto następujące uchwały

1) Zarząd głóWny j zarządy klubów 
parlam entarnych stwierdzają, że poza po- 
YJstrzyTnaniem spadku marki, co może być 
początkiem uzdrowienia skarbu, we wszyst
kich innych dziedzinach stosunki nie po
lepszyły się bynajmniej. Stosunki w' wojsku 
są dalekie od doskonałości, pcjiiyki za
granicznej nie prowadzi się woale, albo 
prowadzi się ją nieudolnie.
NADUŻYCIA POLICJI I ADMINISTRACJ/ 
mnożą się raczej, niż zmniejszają. Naogół 
rząd obecny różni się od poprzedniego tern 
główinie, że składa się z uczciwych ludzi, 
ch oć równie jak poprzedni jest narzędziem 
w ręku klas posiadających. Związek stron
nictw! ludowych znosząc z bezprzykładną 
cierpliwością te  fatalne stosunki, ostrzega 
zarazem, że dalsze poniechanie wszelkiej 
iiaprawej Rzplitej poza napraw ą pieniądza 
może zupełnie poderwać jej moc przy
szłość.

2 )
STOSUNKI NA KREDACH

podlegają stałemu, pogorszeniu. Brutalność 
i samowola policji, niedbalstwo i niekiedy 
sprzedajność urzędników, odmawianie 
wszelkich praw — nawet kulturalnych — 
mniejszościom narodowym i wyznaniowym  
odpychają ie od Polski i pom agają propa
gandzie komunistycznej albo Sowieckiej. 
Wobec tego wzywamy rząd. który nie chce 
roz Wiązy wać zagadnienia narodowościowe

go, .przynajmniej do jak  najszybszego po
prawienia bym ekonomicznego ludności 
tamtejszej oraz Jo sanacji administracji 
przez lepszy dobór ludzi i ściślejszą nad 
nimi kontrolę.

3)
N IEPRZYW RO CEN IE DOTYCHCZAS M. 

PIŁSUDSKIEGO WOJSKU
uważamy za ciężki błąd w stosunku do o- 
brony i bezpieczeństwa pańfstwa. Nie m ó
wim y tylko jako przyjaciele Piłsudskiego, 
ale z głębi przeświadczenia; że jest 0 11 je
dynym człowiekiem, który w chwili niebez
pieczeństwa potrafi skupić koło siebie ar- 
inljię i siły obronne państwa. Rząd, rozstrzy
gając tę  sprawię, powinien kierować się je- 
dynie względami aymUi i (państwa a nie oba- 
,wą wrzasków endecji i intryg PiastoWeóW.

4) Zupełne

ZAPRZEDANIE SIĘ PIASTA PRAWICY
wytworzyło w sejmie taki układ,, prza któ
rym  nie może powlstać żadna trw ała i zdro
wa większość rząd ząca; z drugiej strony  
sześciomiesięczne rządy Cbjeno - Piasta 
przekonały najszersze Wąr.stwy o obłudzie 
haseł, głoszonych przez te dWa stronnic
twa w okresie przedwyborczym. , Między 
społeczeństwem a praw ą stroną sejmu le
gła przepaść nieufności, poWaga sejmu m a
leje z dnia na dzmń, m nożą się natomiast 
bandy spiskowców. W  tych warunkach

TYLKO NOWE W YBORY jMOGĄ UZDRO
WIĆ SYTUACJĘ.

Nliech kpaj wybiera między dwoma kierun
kami, niech sejm stanie się. tern, czem być 
powinien, a mianowicie źródłem twórczej 
myśli politycznej i regulatorem źvcia pań
stwowego

Albert Thomas w Polsce.
PAZNAN, 20 II. (PAT.) Dziś wieczorem przybył 

do Poznania p, \lbe-rt Thomas, dyrektor międzynaro
dowego birna pracy. Na powitalne pfzerpówionie oa- 
powieS?iał p '1'hoinas, że przyjeżdża do Polski jako 
do kraju reprezentowanego w Lidze pracy, krpczą- 
eegi na czele państw, posiadających wysokie poczucie 
ocłnony,' p ra c j . Wszystko pozwala przypuszczać, że 
Polskgj stojąca na siuiycli .podstawach w życiu między- 
narodowe.m> nie będzie potrzebowała ^bawiać się burz 
w swojem życiu narodowem.

Byłem  w Polsce pierwszy raz w r. 1920, podczas 
nawały bolszewickiej, byłem w r. 1922 i przyjeżdżam 
teraz i cieszę stę, konstatując w tym kraju coraz 
większy postęp.

I

Strejk robotników portowych w Anglji
LONDYN. 20 lutego- (A. W .) Dzienniki 

donoszą, że kongres Związków robcitni- 
czycti zsolidinyzował się ze stanowiskiem 
robotników dokowych. Skutkiem pofiroże- 
nia mięsa spowodowanego strejkiem przy
szło na targach miejskich do burzliwych 
zajść, tak, że policja musiała interwenio
wać celem ochrony rzeźników. Także ro
botnicy kolejowi należący do narodowej 
Uinjt przyłączyli się w  kilku portach do 
strejku. Przywódcy strajkowi oświadczają, 
że jeśli w- najbliższymi czasie nie przyjdzie 
do zażegnania ruchu, 80 tysięcy robotników  
firm spedycyjnych porzuci pracę.

LONDYN. 20. lutego- (A. W .) „Daily; 
NeWs“ donosi, że skutkiem strejku robotni
ków dokowych drożyzna wzmaga się z dnia 
na dzień.

Dalszy spadek korony węgiersku!.
BUDAPESZT. 19. lutego Partja rządo

wa domaga się od m inistra skarbu ostrych  
zarządzeń represyjnych Wobec przemytni
ków walutowych i rozsiewaczy hiob owych 
wieści o katastrofie korony węgierskiej.

Z Wiednia donoszą W tej spraw ie: Na
gły spadek Węgierskiej korony spowodue 
wał znowu rzucenie wielkiej ilości efek
tów węgierskich na rynek węgierski. Pa
piery te sprzedają w. Wiedniu Ludąpeszteń- 
sc)y spekulanci, aby otrzymanemi’ za nie1 
austrjackiemi koronami zaspokajać dewi- 
z'>wfe potrzeby gospodarstwa węgierskiego'. 
To spowodowało znowu na giełdzie wie
deńskiej silną podaż koron austrjackich.

Socjaliści franc. a odszkodowaniach.
„A_rb. Ztg.“ podaje następujący tele

gram  Havasa z P a ry ż a :
Kongres francuskiej pajd/i socjalisty

cznej w  programie swym przyjął uchwałę, 
która brzm i: W  przekonaniu, żc F ran cja  
1 ad la ofiarą zbrodniczego napadu cesarstw  
centtralnych. partja domaga się z całym  
naciskiem, aby Fran cja  otrzymała należne 
jej reparacje i zaliezpieczenia, eo jednak' 
powinno byc zrealizowane nie przez polity
kę gwałtu i przymusu, lecz przez politykę 
międzynarodowego porozumienia za po
średnictwem Ligi Narodów.

Odnośnie do sojuszu Wyborczego z po
wodu zbliżających się wyborów kongres 
przyjął Wniosek, oświadczający, że partj t 
socjalistyczna wspólnie z wszystkimi demo
kratami będzie walczyła o mięci/.vnarodo
wy pokój i socjalny postęp.

Benesz ma zmysł do interesów.
LONDYN. 20. lutego- „Uniwersał ■ el. 

Agcnoe" dowiaduje się, że dr Benesz pod
czas ostatniego swtego -pobytu w Londynie' 
Nabiegał imieniem małej ententy o całko
wite skreślenie długów, lak zwanych ,wy
zwoleńczych" Czechosłowacji, Jugosławji i 
Rumunji, zaciągniętych W czasie wralki o 
niepodległość.

LONDYN. 20. lutego- (P at.) „Moming 
Post" donosi, że Właściciele dosów  w Li- 
Wcrpoolu oświadczyli, że jeżeli robotnicy 

, dokowi podejm ą (pracę, Wówczas oni jpd:lda- 
|dzą się orzeczeniom sądu rozjemczego, pofci 
Warunkiem jednakże, że Związki zawodowe 
robotników poddadzą się również temu 
Wyrokowi. Dzienniki dodają mimo tęgo o- 
śWiadczenia, że sytuacja się pogorszyła.

LONDYN. 20. lutego (P at.) Tysiące  
robotników pracujących w dokach w 
Southeiinten, kolejarze związku zawodowe
go w Rożnych portach, robotnicy zajęci' 
przy ładowaniu okrętów oraz 48.000 robo^ 
tmłkówi zajętych w portach londyńskich, 
przyłączyło się do strejku.

0 wstąpienie Niemiec i Rosji d o ; 
bigi Narodów.

BERLIN . 20. lutego- (Pat.) Na Wczo- 
rajszem posiedzeniu pozaparlamentarnej 
komisji dla sprawi zagr. oświadczy! m ini
ster Stresemann, że nez Rosji Liga naro
dów nic może prowadzić w Europie ża
dnej skutecznej polityki. Rząd Rzeszy 
oświadczył dalej {Stresemann — nie jest 
pr/,eejwny przystąpieniu Niemiec do Ligi 
narodów, jednak (uważa, iż w (bbocuej cliwj-' 
H sprawa ta nie jest bynajmniej nagła. 
Natomiast o wiele wazniejszem jest utrzy
manie dobrych politycznych 1 gospodar
czych stosunków z Rosją.

E  dnia.
Czego „nie iuie‘ zastępca p- wojewody?

Otrzymaliśmy, z ‘ Polskiej. Agencji Tele
graficznej pismo „urzędoWc" opatrzone licz
bą 2737/1924  W sprawie umieszczenia no
tatki o uroczystości Wręczenia szeregu osoę 
bom orderu „Odrodzenia Polski11.

Pismo to Wysłał do P. A. T- pan Wo- 
tizicki, w  zastępstwie iWojeWody — pod
pisując akt W ten sposób1: },Hr. Wodzicki 
w. r .“ 1

CiekaWe, że zastępca wojewody nie zna 
ustaW obowiązujących w Polsce i nie wie, 
że tytuły1 rodowe ustawowo zostały znie
sione..- * <■

Tajemnica śmierci aresztantki.
LWÓW. 21. lutego 1924.

Przed kilku dniami jak donosiliśmy — 
popełniła W areszcie sam obó:stwo młoda 
kobieta,, uwięziona, jako podejrzana o poli
tyczne przestępstwo. Policja podała wów
czas jej nazwisko jako Jul ja Barowska, 
•jodczas kiedy denatka nazywała się Olga 
Basarabowa. Tak samo Wypadek śmierci, 
jak 1 jego przylczytnę. władze trzym ają z 
niezrozumiałego powJodti w tajem nicy, co 
łącznic z faktem podania fałszywego’ naz
wiska samobójczyni, nasuwa opinji publi
cznej najrozmaiLsze przypuszczenia.

W obec tego dom agam y kięv aby (aidnośne 
władze wyświetliły całą tajemniczą spra
wę, która w szerokich kołach budzi uzasa
dnione podejrzenie, że W tragicznym Wy
padku było coś. co chciano ukryć
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W  niedzielę dnia 2 4 -g o  lutego o g o dz 12-tej w  pot, odbędzie się

Poranek kinematograficzny ™  MARYSIEŃKA
T £  SKRZYPEK SHETTfl s i g
 : “   ; ; ; ? ;  ---

Socjaliic- pod bolszewickim terrorem.
N ow a rze ź socjalistów .

Nadchodzi znowu wieść o strasznej izezi więź
niów socjalistycznych w Rosji sowieckiej.

Co prawda znęcanie się nad socjalistami, tor
turowanie i mordowanie nie ustawały tam ani na 
chwilę. Oto pized kikoma tygodniami rozeszła się 
wieść o samobójstwie socjalisty-rewolucjonisty (esera) 
Morozowa, który przeciął sobie arterje, aby zapro
testować przeciwko nieludzkim warunkom, w któ
rych trzymano skazańców ze znanego procesu esse- 
rowskiego Centraljego Komitetu. Nadchodzny wciąż 
wiadomości o nieludzkich aresztowaniach i depor
tacjach socjalistów do Turkiestanu, do Narymsbie- 
go i Turruchańskiego kraju w Syberji itd. W  roku 
1922  na dalekim brzegu morza Północnego utwo
rzono sławny koncentracyjny obóz Portam ićski. 
A le bolszewikom tego było zamało. I  oto na dale
kich wyspach Sołowieckicn utworzono nową k a 
torgę; nasz krakowski zjazd partyjny uchwalił 
specjainą rezolucję protestu przeciwko tym strasz
nym męczarniom na Sołowkach, odciętych śnieżną 
pustynią przez 3 miesięcy od całego świata. W  do
mu obliczonym na 70 osób mieszka tam 200 socja
listów różnych odcieni, oddanych pod dyktaturę 
dozorców, nabranych ze zbrodniarzy kryminalnych 
i czekistów, ukaranych za łapówki i okrucieństwa. 
W  tych ciężkich warunkach żyjąc, a raczej powo 
li umierając towarzysze nasi popełniają samobój
stw a jedno po drogiem, lub dostają obłęó-u. Oio 
ostatni berliński „Socjalisticzeskij W iestnik" (Nr. 3) 
donosi, że esdek Jegorew  dostał na Soławkacn 
obłędu po samobójstwie socjalisty, Sandomir został 
odwiezieny do Moskwy, o teraz z powrotem jest 
eKsportowany na Sołowki, jakkolwiek jest c^żko  
chory. Cóż dziwnego, iż tak się dzieje z areszto
wanymi socjalistami, jeśli tenże „W iestnik" donosi, 
iż nawet znany komunista Miastnikow, który pół 
życia spędził w carskiej katordze, został areszto
wany za „opozyeyjność" i popenił zamach samo
bójczy w więzieniu bolszewickiem.

Otóż na tych przeklętych Sołowkach dopro
wadzono socjalistów do protestu, który spowodo
wał nową rzeź socjalistów Poświęca jej wstępny 
artykuł cytowany „W iestnik", powiadając, iż nic 
w niej niema dziwnego, skoro w centrum bolsze
wickiem zostało dane basło: „W ytrzebienie socja
listów". Szczegóły tej rzezi znajdujemy w berliń
skich esserowskich ,,D niath“ (15. lutego). Gdy so
cjaliści katorżnicy mieszkający poza więzieniem do
wiedzieli się, że w szpitalu umiera trzech towa
rzyszy pokaleczonycn przez żołnierzy przy odpro
wadzaniu do karceru, —  zaprotestowali, żądając 
sądowego zbadania we wszystkich ostatnich w y
padkach : między innemi 7. grudnia powiesił się w 
celi samotny więzień,'który przebył już w tej celi 
9 miesięcy i został pozbawiony spacerów. Gdy ka- 
tarżnicy się zebrali i prótestowali —  przed wię
zieniem — wybiegli z kasarń krasnoarmirjcy i za
częli strzelać. W rezultacie zabito 8 zesłańców, a 
19 ciężko raniono. Ilu zmarło od ran —  nmwiado 
mo. Było to wszystko w początkach grudnia. W ia 
domo tylko, że do 20. grudnia na Sołowkach po
p a liło  samobó; twa 3 więźniów.

Przysłano mi właśnie z Berlina nową książkę 
o bolszewicKim terrorze: „Mielgunow —  Czerwony 
tarror w Rosji“ . (Berlin 1924 r.).

Mamy przed sobą jeszcze jedną historję stra - 1

Przed kilku miesiącami zwrócił sie prof. W a  
cław Sierpa ki, proiesor matematyki na uniwersy
tecie warszawskim (dawniej lwowskim), do uczo
nego francuskiego J .  Hadamarda w Paryżu z prośbą 
o przysłanie mu jego własnych dzieł z dziedziny

szliwych okrucieństw czerezwyczajKi i następczych 
po niej instytucji z lat ostatnich.

A utor czerpie przeważnie materiały ze źródeł 
socjalistycznych —  i to nadaje im szczególną wa
gę. Rzeczy to są tak straszliwe, tak przera i iące, 
tak —  zdawałoby się poprostu niemożliwe, -  “jńe- 
ludzkie, iż czytać tej książki prar.ie niepodubn ,. 
Uwagę naszą zw raca przedewszystkiem to, iż ter
rorystyczny szał bolszewicki zwraca się bynajmniej 
nietylko przeciwko burżuazji i inteligencji, lecz 
także i to w ogromnym stopniu przeciwko robotni
kom, jeśli ci próbują występować niezależnie. 
W eźm y n. p. strajk robotniczy w AsŁrachaniu z • 
r. 1919. Na mityngu robotniczym rozstrzelano 2000 
robotników, a na skutek depeszy Trockiego („Z a
łatw ić bez litości11) zaczęto topie robotników, rzu
cając ich z parostatków' do w oay; tak n. p. z pa
rostatku „Gogol11 zrzucono około 180 ludzi. (str. 
44). Albo oto w r. 1920 w Kazaniu rozstrzelano 
60 delegatów robotniczych za żądanie 8-godziune- 
go ania pracy (str. 101). Oto w guberni Permskiej 
w znanych zakładach „Motowilcha" rozstrzelano 
100 robotników za protest przeciwko bolszewickim 
okrucieństwom. '

Cyfiy są straszne - tak n. p. na Krymie 
przy liKwidacji ruchu „białogwardyjskiego" roz
strzelano w sposób okrutny około 50 .000  ludzi —  
przeważnie z pośród spokojnych obywateli.

Dc tej krwawej historji, opowiedzianej nam 
przez Mielgunowa . przez osyjskich , socjalistów 
nueiłszewików i eserów (patrz zwłaszcza i kropną 
książkę zbiorową, wydaną przez eserów „Czeka11), 
dołącza się nowa wielka zbrodnia —  opisana na 
wstępie rzeź bezbronnych, zmaltretowanych socja
listów na wyspach Sołowieckich. Ci sami bolsze
wicy, którzy mają oa eksport, dla krajów zachod
nio-europejskich, dla obłudnych celów taktycznjch  
hasło ednego frontu, —  sami w krajach, gdzie 
rządzą, tworzą „jeden front1* z kapitalistami —  
i spekulantąmi, zaś socjalistów nietyiko aresztują i 
prześladują, nietyiko odbierają im wszelką możność 
legalnej pracy, meiylko znęcają się nad nimi po 
okropnych lochach więziennych, lecz mordują ich, 
w sposób wyrafinowanie okrutny. To jest ten —  
„jeden front...11

Zbrodniarz pozostaje zbrodniarzem, a fałsz —  
fałszem w jakikolwiek-by szaty się ubrali, Najważ
niejsze tkwi w tem, aby ud tej zbrodniczej meto
dy morderców bolszewickich odgrodzić się jak naj
silniej.

(Słusznie pisze tow. K ac iki w sw ym „Terró- 
ryźmie“ : „Zadaniem europeslhego socjalizmu jest 
—  troska o to, aby moralna katastrofa metody ko
munistycznej nie stała się katastrofą socjalizmu 
wogółe, azepy została przeprowadzona ostra linja 
demarkacyjud i, ażeby świanomość mas dobrze tę 
różnicę snbie uświadomiła11

Tu me może być żadnej ugody i żadnego 
współdziałania. Rzeź sołowiecka, rzeź bezbronnych 
towarzyszy rosyjskich raz jeszcze, i to bardzo do
bitnie stwierdza słuszność tej naszej zasad y : So
cjalizm a komunizm — to są 'dwie zasady całko- 
w ice  różne. Macdonałd,,. Jau res z jednej strony, a 
Zinowjew i Kamieniew z drugiej. Dwie metody 
nietylko rożne, ale wręcz sprzeczne i przeciwne!

(— )  Kazimierz Czapiński.

matematyki. Prof. Hadamaru jest żydem. W iele się 
nasłuchał o walce za wprowadzeniem numerus clausus 
w wyższych uczelniach Poiski. Odpowiedział tedy 
prof. Sierpińskiemu przy załączeniu żądanych ksią
żek, w sposób uprzejmy prosząc o informacje, jak

się ma sprawa z numerus clausus, k órego od, jako  
żyd, jest przeciwnikiem. Wspomniał przytem z gorz
ką ironią, że gdyby jego synowi wypadło przeby
w ać w Polsce, dostęp do uniwersyietu1 byłby mu 
wzbroniony dlatego, że jest żydem.

Na ten list prof. Sierpiński, odpowiedział nie 
wprost prof. Hadamardowi, ale listem otwartym, 
który skwapliwie pomieściły pisma reakcyjne. —  
W  formie brutalnej i napastliwej prof. Sierpiński 
napadł na uczonego fran c^ k  ego, wypraszając so 
bie, by ktoś obcy wtrącał s ę w wewnętrzne sprawy 
Polski (raczej reakcji polskiej).

Jakim ś spoiobem w ręce prof. Hadamarda 
dostał sie dopiero teraz numer „K urjera W arsz .“ 
z listem otwartym prof. Sierpińskiego. ;N a  to p. 
Hadamard nadesłał następujący iist na ręce redak
tora „K u b era W arszaw skiego";

• „Szanowny Panie Redaktorze!
, Na łamach pańskiego pisma przeczytaiem list 

p. S.erpińskiego i komentarze, załączone do tego 
listu.

Ponieważ p. Sierpiński nie nadesłał mi swego 
listu, nie uważam za wskazane posyłanie mu od

powiedzi, a tem baidziej me uważam za konie
czne oddawać się dłuższym rozmyślaniom na ten 
temat, ani nad tem, co się tyczy oskarżema, że 
w swoim czasie nie protestowałem przeciwko 
antysemickim niegodziwoścmm rządu rosyjskiego, 
oskarżenia dziwnego, zaiste, bo skierowanego do 

- członka komdetu centralnego francuskiej Ligi 
piaw człowieka, która nieustannie powstawała 
z całą energją nie tylko przeciwko polityce carskiej 
w sprawie antysemityzmu, lecz tak że— że pozwolę 
sobie przypomnieć —  przeciwko niegodnemu uci- 
skuwi, któremu ta polityka poddała Polskę.

Nie zmienił śmy uczuć względem waszego szla
chetnego kraju i nit umielibyśmy mieszać go 
z tym., którzy znajdują tylko metody carskie, 
Kwalifikowane surowo wtedy, kiedy z ich po
wodu cierpiano, debre zaś dc stosowania u siebie, 
gdy się jest gospodarzem. Mój uprzedni proibst 
— proszę temu wierzyć — był podjktowany dużą 
moją sympatią do nauki polskiej i do usług, które 
tu. nauka może oddać cywilizacji.

Jeśli ten, Któremu możemy z czasem, zawdzię- 
czać uleczenie raka czy gruźlicy, ma urodzić się 
wśród was i miałby być zatrzymany w sw^ch 
studjach dlatego, że nie należy do religji, p oiu- 
jącej w waszym kraju, czy nie mówiłuby się, żę 
nie uczyniłem choćby tego. co leżało w mej mocy, 
aby zaprotestować przeciwko takiej hańbie.

Proszę przyjąć wyrazy szacunku.
J .  H A D A M A R D .

P . S. Nie umiałbym nie przypomnieć, że nie
zależnie od całej swe,! działalności wewnętrznej 
Liga praw człowieka pierwsza we Francji w 1915 r. 
proklamowała konieczność uważania n^cndlegtości 
całkowitej i zupełnej Polski za jeden z naszych 
celów wojny. .L ig a  zrobiła to, pomimo tru mości 
cenzury i stanu oblężenia, zapouocą : wieców i 
broszury pióra naszego nieodżałowanego i go
dnego podziwu Gabriela Seailles. Oto jak  repu
blikanie Fraucji „nienawidzą Polskę".

Paryż, 21 stycznia 1924 .11

: Charakterystyczne jest, że „K urjer W aisz.*  
ukrył wstydliwie list powyższy w rubryce „listy 
do redakcji", w tej samej rubryce, w której sią 
Domieszcza nic .nie mówiąc® „głosy publiczności*, 
i w uwagach swoich jeszcze się dąsa na prof. 
Hadamarda, że uczony traktuje pewne sprawy 
krewko, a zatem powierzchownie (!).

U s z u s fu iP  n a  w i e l k ą  s k a l ą .

W I E D E Ń . 19. I u logo ; P a l . j  W ie n . AUg. 
Z tg. z Lond y.n u  -W e d le  W a sz y n g to ń s k ic h  
d o n ie s ie ń , w ie lk ie  w ra ż e n ie  W y w o ła ła  tani 
W ia d o m o ść  . o  w y k r y c iu  i u n ice stw ie n iu  
o sz u stw a , k tó re g o  z a m ie rz a li  się  d o p u ś c ić  
fu łik c jo n a rju s z e  F e d e r a l -  B a n k u  p rz y  po  
m o c y  d y r e k to r ó w  p ew n eg o  b a n k u  n a  z a 
ch o d z ie . M ia n o w icie  is ln ia ł  p lan  p rz e n ie s ie 
n ia  d o  s k a r b c a  F e d e r a l -  B a n k u  d w ó c h  m il  
jo n ó w  fałs/żyW ych d o l a r ó w  i p is z c z e n i a  ic h  
sla u llą d  w  o b ieg , a z a b ra n ia  s ja u rtą d  p r a w 
d z iw y c h  banknotów ''. N a z w a  s k o m p ro m ilo  
iw anego b a n k u  n ic  'jest d o ty c h c z a s ; z n a n ą .

Lisi prof. Hadamarda.
Dobrą nankę chowa reakcja do... kosza.

/
<*
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l .ę k n e  zdjęcia —  bogata wystawa i wspaniała gra. 1 7 — 1

lak wygląda bezrobocie na kontynencie europejskim.
Gdziekolwiek dziś się przyjcdzie wszędfzie czyta 

się i słyszy o wzrastającej liczbie bezrobotnych Nie
ch a j poniższe zebrane (statystyczne; ułatwią ezytol- 
nikowie wy iworzenie sobie dokładniejszego poglądu: 

bezrobocie wzrosło silnie w Danji i Holandji. 
Włochy od .sierpniu nie ogłaszają żadnyeh wykazówr 
o  liczbie bezroDotnych. W Polsce ocenia się liczbę 
bezrobotnych w 1923 r na 56.512. W Czechosłowacji 
w październiku r. ul), było 197.000 bezrobiotnych,
z czego 92.000 pobierało państwowe zapomogi.

Natomiast krajem , najm niejj dotkniętym Pczro- 
łxx',iem jest Francja, gdyż ogólna liczba bezrobotnych 
wynosiła tam 1 grudnia 1923 r .10.828 ludzi, z 
czego tylko 300 pobierało państwowe zapomogi.

4  bezrobocie w Ynglji? W. Brytan ja  ma sto
sunkowo b. znaczne bezrobocie, bo około 2 miljony 
Gorzej jesl jednak w Niemczech.

Coprawda już m niej liczne, jak w październiku.

i listopadzie (8 miljoiiów), lecz zawsze jest wielkie. 
Polska Ag. Tal. donosi, żo liczba bezrobotnych wzro
sła z 1,528.000 na 1,556.000 w czasie od 1 do 15. 
.stycznia. Cyfra ta dotyczy tylko tei'vtorjóW nieuku 
powanych. ’ ’*■

Liczba robotirinow częściowo /.alrudnionych wnio
sła natomiast o 200 tys. w samym czasie, tak, iż 
15 b.m. wynosiła 614 tys. Na całym obszarze Rzeszy 
niem ieckiej liczba bezrobotnych i robotników czę
ściowo zarudiiitonyeb wynosi 4—5 milj., co razem 
z członkami ich rodzin stanowi czwartą część lud
ności Rzeszy niem ieckiej. ' >

Tak mniej więcej przedstawia uę stan dzisiej
szy bezrobocia na kontynencie europejskim. Jeżeli 
jednakże cyfra bezrobolnyeh w Polsce przedstawia 
się tu względnie, korzystnie, to jednak już w pót 
stycznia -br. — trzeba to z żalem >odki cślić poło
żenie się pogorszyło. I . (i.

Konferencja robotników drzewnych
z rairego .państwa odbyła się w Krnko 

wie, dnia 2. lutego. Roboluicy drzewni z. 
eałej Polski są obecnie zorganizowani w 
jecfjryjtt Centralnym Związku klasowym z 
siedzibą w Krakowie. W myśl uchwał kon
gresu ogónio- zawbdoWlefgoi i kongresu prze
myskiego, Wszystkie Związki drzewne po
łączyły się, tworząc jednolity front prze
ciw1 wyzyskowi rekinów kapitalistycznych.

Konferencję zagaił Iow. Kmiecik, pre
zes Związku, podnosząc ważność obrad, lej 
pierwśzej konferencji po zjednoczeniu. Na
stępnie poświęcił kilka gorących słów pa
mięci ofiarom hi. listopada w Krakowie. 
Konferencja przez (powstanie uczciła pa
mięć bohaterów, a na wniosek tow. Go- 
lendzinoWskiego przesłano pozdrowienie' li- 
wiezionyin towarzyszom

Do prezydjum został i Wybrani tow. M. 
Kmiecik. (Kraków;, Gustaw Wenzel (Biel
sko), R. Bhrnbaum LW ióW ), B. Jaroszew 
ski (KrakóW) i Bykowski (Radom sk). ()- 
becnyeh delegatów 18 z 11 oddziałów. 9. 
członków Głównego Zarządu i 8 człon
ków komisji kontrolującej.

Generalny! sekretarz tow. Jaroszewski 
złożył obszerne Isprawozdanie z działalnoś
ci Zarządu głównego za' czas od kongresu 
przemyiSkicg ji(' podnosząc, że "Związek łicze- 
■mie się rozrósł, obejm ując całą  Rzeczpo
spolitą, lecz finansowo z poWo(du niskich 
wkładek nie może spełniać należycie swych 
zadań w walce z kapitałem i konferencja 
musi dać środki finansowe Zarządowi, aby  
przy wzmożonej akcji kapitału mógł Zwią
zek skutecznie1 się przeciwstawić

W obszernej dyskusji przemawiało u- 
kolo 20 delegatów z rozmaitych oddziałów 
jednomyślnie oświadczając się za wydat- 
nem podniesieniem Wkładek, rozumiejąc, 
że Zarząd głóWnyl bez środków finanso
wych, nie możje skutecznie prowadzić 
walki.

J e d n o g ł o ś n i e  przyjęto w n i o s k i  I o w .  Go- 
Iendzinowiskiego i r e f e r e n t a  t o w .  Jaroszew 
s k i e g o  co do Wkładek Od 1 lu t e g o  wkładka 
w y n o s i  I. kl. 0 0 0  0 0 0  m k .  t y g o d n i o w o .  4V p is  
w y n o s i  . w  k a ż d e j  k l a s i e  4- l y g o d n i o w ą  
w k ł a d k ę

O Waloryzacji plac i bezrobociu, refe
rował towr. poseł Żuławski, przedstawia
jąc uchwały CK Z wr tej sprawie i bezro
bocia. Po obszernej dyskusji uchwalono 22 
głosami przeciw 9 rezolucję referenta tfciW. 
Żuławskiego następującej treści.

„Konferencja delegatów Związku robo
tników drzewnych stwierdza, że obecny p- 
kres st.iiat j skarbu zaostrza znacznie wal
kę klasowią robotników z burżuazją. która 
ciężary ponoszone na rzecz skarbu stara 
się przerzucić na barki robotników'. Od 
mawianie stosowania wskaźnika drożyźnin
nego' do plac, ataki na 8- godzinny czas 
pracy, atak na tislaWę o urlopacti, są naj- 
lepszemi oznakami tej agresywnej działał - 
naści przemysłowców. W tej sytuacji o r
ganizacje zaWodoWe, chcąc spełnić swe za
danie, muszą Wytężyć jak najwięcej ener- 
gji aby odeprzeć planowane zamachy prze
mysłowców. Związel robotników drze
wnych, winien przy wszystkich nadcho
dzących akcjach zarobkowych nie tylko 
przeciwstawi^ się planowym obniżkom plac 

przedłużeniu dnia roboczego, lecz przeci
wnie, domagać się zwaloryzowania plac w 
myśl uchwał komisji centralnej i ustalenia 
płac przez prżellczćnie obecnych płac aa 
franki złote i podnoszenie wśkaznika dro-i 
żyźnianego, obliczonego Wedle cen złotych.

Na zakończenie uchw alono rezolucję 
tow. Rudla (Stanisławów), protestującą 
przeciw represjom stosowanym do Związ
ku, jak również ustalono w zasadzie dzień 
kongresu.

Z ttniwursytetu £u «i»ego

* „Średniowiecze a Odrodzenie".
Ks. prof. dr. Żyła: „Sztuka renesansu”.

Z  przeźroczy, ilustrujących cnetrdajszy jasny  
i piękny wykład prof. Ż y y :  „Sztuka renesansu", 
wionął na słuchaczy o* Dnwiew p 'gody, równo
wagi i lekkości, jaki jest ce ią te,;o św-etnego 
w dziejach okresu.

Prelegent p prowadził myśl po szlaku rozwoju 
renesansu w archi ektm ze i sztuce od pierwszych 
jego zwiastun <w i zaczątków poprzez tryum fańy j

rozkwit i wreszcie zan:k w wyłaniającym się zwolna 
zmąconym w  barmonji cięż Kim baroku.

W świątynia h, pałacach, budowanych przez 
mistrzów Odrodzenia, które kolejno ukazywały się 
na ekranie, miel śroy sposobność stwierdzać te za
sadnicze ifechy enesmsowe, które były wcieleniem 
marzeń architektów o doskonałej harmonji... Ową 
gtówną tajemnicę architektury świata greckiego, 
zdobytą nakoniec przez mistrzów renesansu: stosu
nek wym iaru..

Oczy z-branyeh biegły z prawdziwem zaję
ciem ku widokom ciekawych zabytków wczesnego 
i rozwiniętego renesansu w Mantui, Meajoianie,

Florencji, W eronie i W enecji, ku tworom nie
śmiertelnych Tłramante, Rafaela i szeregu innych 
luminarzy renesansowych z okresu jego czystości, 
dalej Michała Anioła, który jest juz ojcem —  
baroku. M. Hausnerowa.

Przeciw niesprawiedliwej redukcji 
kolejarzy.

S T k Y . J ,  w  lutym .
Redukcja w służbie ruchu zaraz na wstępie 

zaczyna j iść po niewłaściwym torze. Mianowicie 
zredukowano dwa pociągi osobowe, a w ślad za 
tem zreuukowano personal konduktorski. Zbędnych 
konduktorów ma się przydziel ć _ na plac, z placu 
do magazynu, a z magazynu na bruk ludzi zdro
wych i młodych. Zam iast przystąpić w ukim  wy
padku do pensjouowania starszych —  a jest ich 
między konduktorami dosyć, którzy ukończyli 60  
rok życia —  to jakby na złość przyjmuje się z po
wrotem spensjonowanego, mającego 62 lat, n. p. 
Schmiedta, a młodych chce się wydalać Przeciw  
temu musimy się stanowczo zastrzedz. Ja k  długo 
nie była unormowana emerytura, tak długo trzeba 
było oględnie postępować, ale obecnie, gdy jakie 
takie zaopatrzenie pensjoniści z polskich keleji 
otrzymają, musimy się domagać, aby młodych po
zostawiono na stanowiskach a wysłużonych należy 
pensjonować. Tego wymaga sprawiedliwość.

j Y o w m t j  z  d n ia .
Lwów, 21. lutego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Czwartek o g. 7 ,.Czaple pióvo“. ć  
Piątek, o godz. 7 „Jak wam się podoba". 
Sobota, o godz. 3 ‘30 „I)am v i thizary".
Sobota, o godz. " .„ C z a p li pióro ,

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b  : 
Czwartek, o godz. 7 „Na lei) na szyję'
Piątek, o godz. 7 „Na łeb Tna szyję".
Sobota, p godz. 7 „Na łeb na szyję". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 
Czwartek, o godz. 7 „Eatja tancerka".
Piątek, o godz. 7 „katjy  tancerka'

, Sobota, o ogbdz. 7 „Katja taneerka
,   • * • • _• • • •

UKR. NAhODNYJ TEATR »UKR/HESIUY«, dyr. J. Stadnik, 
(ul. Szeszkiewieza 5): "

Sobota, o godz. 7‘3() „Ostatni mężczyzna. 
Niedziela, o godz. 3 „Wśród Durzy"
Niedziela, o godz. 7‘3l) „Cnotliwa Zuzanna 
Bilety wcześniej * Sojuznym bazarze (ul. Ruska), 

ska) a w n ie d z ie lę  od g o d z . 10 do 12 i od 2 do 8 
przy i K a sie .

  • * * • . .••••
TEATR ŻYDOWSKI dyr S. GIMPEL, Jagiellońska 11
Czwartek, o godz. 7 ‘30 „Zbyteczny cziowiek",

. • • • •  _
TEA TR  ARTYSTYCZN O -LITERACKI „BA G A TELA " 

Od soboty ló-go lutego 1924 Część I-sza , Zem
sta wynalazcy" Sketsch. — Część solowa: Cecylja 
Jabłońska i Jan  Cesarski — M. Windheim. — M. 
Mirski — Część I I I . :  „Pan m ajor w rezerwie" fac 
sa Początek o godz. 8 wieczór.

  * • * • _« « • «
R EPERTU A R  „MŁODEJ SCEN Ki Cliorązczyzny 7.

Sobota dn. 23 liitego i Niedziela dn 24 lutego.: 
„Grzegorz Dandin" , Moliera

’ *" -V- f  1 *ł

STARANIEM UNIW . LUD. TM. A. M IC K IEW I
CZA odbędą się następujące wykłady:

■ Czwartek 21 II. Dr prof. R. Ganszyniee: „Kul
tura uczuć do Odrodzenia". J

, Sala Muzemn Przemysłowego, ul. Hetmańska, godz. 
7-m a wiecz.

Cykl wykładów filmowych dj. IŁ  Mierzeckie^o, 
ass. Klir. dennatel. p t.: „Życie płciowe w swietre 
nauki", rozpoczyna się 22 II, w piąte!:

Piątek 22. II. (dla mężczyzn) „Istota kity (syfilis;. 
, „POCAŁUNEK" SM E T  ANT W dniu 3 marca, w 

setną rocznicę urodzin wielkiego konąiozytora cze
skiego, odbędzie się v leatrze. W ielkim  premiero jego 
opery pod powyższym tylutetn. Rano uoprzedniego 
dnia Uroczysty poranek u teatrze W ielkim. „Poca
łunek" jest jedną z (najlepszych o|x:r Snijetany) i otrzy
ma u nas odpowiednie ,ra,my — dyryguiie p Zuua.
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NA D Z ISIE JSZ Y  tj C.ZWARTKOWY W Y STĘP 
B E D N A R Z E W SK IE J, kióry zapowiada się doskonale, 
resztę uiletów sprzedają kasy teatralne.

„MIK ADO Zapowiedź przedstawienia tej bar
dzo miłej i wartościowej operetki, nad którą pracuje 
obecnie reżyser Kuligowski wywołała ogromne zain
teresowanie, tein więcej, że Kasprow iczowi gra dawną 
swoją rolę w której jest niezrównana. Dyryguje p 
Seredyński.

Z .MŁODEJ SC.ENKJ. Wierna swoim założeniom 
•.ksperymentalnym, — przystępuje „Młoda Scenka" do 
wystawienia arcydzieła inilierowskiego „Grzegorza 
Dandin w kształcie zmodernizowanym, w strojach 
współczesnych. Pracę reżyserską tam razem wsparł, 
jako współtwórca przedstawienia w części plastycznej | 
artysta m alarz K Kostynowicz. Po raz pierwszy uka
że się „Grzegorz Dandin ' nieodwołalnie w sobotę | 
tn. ‘2p mii. w Wykonaniu zespołu szkoły dramat., który 
odtworzy to arcydzieło bez suflera. „Dandin1 pow tó- 
rzony będzie poraź dj‘ulgi w zmienionej obsadzie w 
niedzielę 24 bm

O TW A RCIE TEATRU ŻO ŁN IERSKIEGO  W me- | 
dzielę 17 bm odbyło się uroczyste otwarcie teatru 
żołnierskiego i świetlicy 19 pp. Odsieczy Lwowa na 
Cytadeli. Teatr żołnierski 19 pp powstali Wyłącznie o ! 
własnych siłach żołnierzy. — Szeregowcy i podofice- 
cerowie — są aktoi anri nowego teatru, który przez 
niedzielne, popularne przedstawienia pragnie dostar
czyć godziwej, i taniej rozrwyki. ' W chwili obecnej 
czynne są we Lwowie cztery teatry żołnierskie.

ODDZIAŁ TECHN ICZN O-PRZEM YSLOW Y I/,BY 
HANDJ.OWEIJ I PR Z E M Y SŁ O W EJ we 1 wowie, otwie
ra I marca b r trzy'miesięczne wieczorny kurs tryko- 
Łazstwa ręcznego. Wpisy (do 29 lute-"'' i bliższe in
form acje w kancelarji Odd/iahi tec.,,iii^zno-jirzemysło- 
wego Izby, ul. Bourlarda 5, od godz 9 2 iiopoł.

NOWb OPŁATY W SZKOŁACH ŚREDNICH 
W edlc nowego rozporządzenia, opluty w szkołach śre
dnich są nasięjpiijącje :lo końca lutego ma młodzież bez
wyjątku złożyć dwa złote tj. 3,600.000 inkp. na gry 
i zabawy, zaś do końca marca, br. 30 złp. tj. 54 
m ilj. mk. za zużycie materiałów' szkoluych.

Niezamożni uczniowie mogą być zwolnieni w po 
łowię !c\d opłal za użycie materjalów szkolnych, zaś 
zupełnie niezamożni, lub dzieci fiinkejomujuszy pań
stwowych oraz wojskowych w czynnej służbie płacą 
na ten oęl 4 ,złp. tj. 7,200 000 .nkp. W  wyjątkowych 
vypadkach mkład .może zwolnić w zupełności od 
opłaty za zużycie materjalów, najwyżej 10 prc. m ło
dzieży w jednem zakładzie.

PODATEK MAJĄTKOM 1 Izba skarbowa przy-i 
pominą, że pierwszą ratę drugiej zaliczki na poda
tek majątkowy uiścić należy najdalej do dnia 25 
lutego br. i że w razie nieuiszczenia je j v powyższym 
terminie władze skarbowe przystąpią już w dniu 26 
lutego nr. do ściągnięcia zalegającej raty wraz -z 
ustawowemi odsetkami za zwłokę i ko.iztami egzeku- 
cyjnetni.

KURS1 WALI I Mezorai obce waluty, akcje 
i ceny zboża m iały t endencję zniżkową. Na giełdzie 
warszawskiej płacono wczoraj dolary 9.400 -9 .200, fr. 
'zw ajt. 1 .626—1.594, funty 39.875.

W Gdańsku płacono markę Dolską do 0.631, w 
Berlinie do 467.

W  wolnych obrotach we Lwowie płacono dolary 
9.450—9.400, kanad. 8.700, kor. czeskie 272, funty 38 
m ilj. mkp. iuyKP wczoraj p łaciła, dolary 9.152— 
9.245 kanad. 8.850—8.945, fr. franc. 346, fr. tielg, 
923, fr. szwaje. 1.590, funty 39.450, kor. czeskie 263, 
aus.tr,. 129, fr. złoty 1.797, złote bony t.100, mil pu
ltów kę 760 tys. mkp

Akcje wczoraj oficjalnie nic były notowane.
CENY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej; we Lwo- 

wie wczoraj jianotcała tendencja wybitnie zniżkowa. 
Notowano: pszenica 34.500—36.000, żyto 20—21.000, 
jęc zmień 18— 21.000, owies 20.500 - 21.500, maka pszen
na 43—82, żytnia 48—56, otręby 10—11 tys. mkp

(.cny m ąki i pieczywa są nieproporejonalnie wy 
sokie w stosunku do cen zboża. Młynarze i piekarze1 
tłumaczą swe rabunkowe paskarstwo wysoką zapłatą 
za robociznę, iest to kłamstwo godne tycli paskarzy. 
Władze winne zaiąć się tymi osobnikami jak na to 
zasługują.

K U P O , KToR/Ł N I E -UZNAJĄ U,51 \MA Pa 
I role policyjne stwierdziły w 20 firmach brak cen na 
wystawach, oraz w 11 restauracjach brak cenników'.

Magistral odebrał prawo prowadzeniu restauracji 
szynkarzowi przy ul. Gródeckiej, który byl już kilka 
Krotnie karany za sprzedaż alkoholu w dnie zakazane 
Jednego restauratora z u). Łyczakow skiej ukarano pier 
wszy raz za jtodolme przewinienie grzm ią 5 zip.

Doktor p r a w — osobliwym złodziejem.
Dnia 2 bm. p. Herman, mający do dyspozycji 

lożę w teatrze „Nowości ’ otrzymał list od podin
spektora policji, dra Torwińskiegjo z piośbą o udzie
lenie mu tej loży na przedstawienie. Po pewnymj 
namYśle proszony odesłał zezwolenie użycia loży. — 
Okazało się jednak że dr. Torwiński wcale nie prosił
0 tę lożę

Przedwczoraj znów o łozę tę „prosił11 rad. poi. 
Smolka. Wywiadowcy- policji przytrzymali, jednak 
chłopca, który- przyszedł po bilet. Był to J. W eiler, 
uczeń II kl. gim nazjalnej. Zezna? on, że posłał go 
po odbiór tego biletu koncypienl adwokacki dr. Adolf 
Ilerab al, zam. juzy ul. Czaezkiego 1, który udzielał 
przy trzymanemu jx>zaszkolnych lekcji.

W czasie zarządzonej rewizji u Hembala zna
leziono 56 pieczęci różnych urzędów, stowarzyszeń 
różnych narodowości itp. począwszy od dyrekcji po
licji, skończywszy na pieczątkach rabinów, zarządów 
młynów, urzędów parafialnych ilp. Okazało, że Hern- 
bal kradł pieczęcie, gilzie tylko mógł Znaleziono 
n niego wiele różnych dokumentów sfałszowanych, 
kilkaset blankietów wojskowych wolnej jazdy koleją, 
różne legitymacje urzędowe, z nodpisami radcy poi. 
Kreinera, prezydjum sądu Izbv adwokackiej itp. W 
końcu znaleziono kompletny

UBfOR B ISK U P I
1 różne części szal liturgicznych, bądź jioprute, bądź 
też w całości.

,Sprowadzony na jwltoję llernbal zeznał, iż w 
fl. 1922 wiele razy jzakradał się do klasztoru 0 0 .  
Dominikanów, gdzie zdołał skraść 60 książek, oraz 
pbranie ks. biskupi Bandurskiego, które tam  były 
w przechowaniu. Wówczas też aresztowano go, książki 
odebrano, lecz ubrania biskupie Hcrnnal zdołał ukryć. 
Zdaje się, że wówczas został uwolniony z jiowoaii 
choroby, umysłowej.

Policja  osadziła w areszcie Hernbala, przyczenj 
prowadzi się dalsze śledztwo. Aresztowanym jest sraem  
hvowskiego kupca, a bratem adwokata.

JaK magistrat „obniża'* ceny.
Piekarze,' cieszą się .widocznie wielkimi wzglę

dami u prezydenta p. Neumana bo SKoro tylko zażą
dali podwyżki cen, natychmiast ,sj>ełnił ich życzenie 
Obecnie ichleb z 60 proc 'mąki o wadzie 1 kg. kosztuje 
w- sklepach jx> 620 tys. mkp.

Tymczasem sklepy kooperatywy robotniczej „ Je 
dność11 sprzedają ten sam chleb [>c 500 lys. za bo cne-* 
nek czyli o 1

120 TYS. TA N IEJ.
Cenę sinaLcu ustanowiono rzeźnikom JH) 5 miljj. 

za 1 kg. Sklepy „Jedności11 sprzedają smalec ame
rykański pierwszej jakości tylko po 4.200 tys.

Magistrat „obniżył" cene rąbanego drzewa Loko 
skład na 5.400 tys. mkp.

Tymczasem w „Dzienniku Ludowym' ogłasza się 
iirma , ,T erm a11 Lelewiela 5, że do domu dostarcza 
suchego, twaraego, drzewa rąbonego po 5 m ilj. za 
100 kg. Podobnie sjrrzedają i inne firm y jak np. 
Scheininger przy ul. Szpitalnej, który dostarcza do 
mieszkań każdą żądaną ilość drzew,a po 5 m ilj. za 
100 kg.

Wynika z tego, że „zniżona1 taryta maksymalna 
jest właściwie jiarawanem dla paskarzy. Najlepsze 
zamierzenia potrafją spaczyć referenci magistraccy

I Samborska policja katuje.!
Sambor, lutym.

Z pow ociu eksplozji prochowni w W ars jaw e , 
dokonane rewizji wr Samborze i aresztowano cały 
szereg niewinnych ludzi posądzonych, o ■ sprzyjanie 
boiszewizmuwi. Do aresztów' przyczyni! się maszynisto 
kolejowy niejaki HoleWicz, który sam  uchodził za 
sympatyka „ideowego11 wyznawcę komunizmu.

Prowokatorstwo tego osobnika dala możność ko
misarzowi jx>iicji p Wysoglącłoy i i Szczurkowskicrnu 
do masowego wyłapywania rzekomych burzycieli — 
świętego — porządku i ładu. Zar/ęło się niby" od 
komunistów a skończyło się jak  zwykle na Ukraiń
cach i Ży dach.

Abyr wymusić zeznania od aresztowanego socjalisty 
ukr. tow. Kaczmara pobito go w niem iłosierny sjx>sób. 
Podobnie postąpiono z tow. Apfelsitssem, którego nie 
tylko obito, ale i zakuto w kajdany i przykuto do 
łóżka. Wywiadowca Szczu kowski Za te zasługi po
łożone dla |ocalenia „ładu11 pjodobnoś został jx>d»ny 
do awansu.

Gzy w Jadze a w pierwszej mierze województwo 
lwowskie zechce się ostaiecznie zająć terni hani;bnem i 
praktykami b ijącej więźniów policji, i czy zechce 
im kres ]x jtożyć? Jeśli te głośne fakty z ostatnich dni 
pominięte zostaną milczeniem, to władze wojewódzkie 
nie jiolrafją już zrzucić z siebie odjx>wiedzirłności 
za to co się dzieje w aresztach policyjnych Lwowa 
i Sam boia. :

% NADESŁANE. X

T a n i e c  
u ł o t a

1 6 6 -1

i n ę d z y .
Ł eb a rz -d e n ty s ta  Dr. Z. KEHtiEH

piec Lnji Brzeskiej 1. 1 (oboli Sokoła 11) 44—5

w  chorobach zębów  i ja m y ustnej. '

OtoiĘGOWKA
SPÓŁDZIELNIA P U N I K O H  KOLEJOM.
iis- W E LW OW IE

sprzedaje swoim członkom

różnego rodzaju: materjafy 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, s w etery i obuwie

na RATY miesięczne.
Na fundusz zapomogowy dla więźniów 

uoMtyoziiycii
Spói. „Elektrom onter11 we Lwowie 20 m ilj. inkp. 

Dnisze datki na ten cel przyjm uje administracja 
„Dziennika Ludowego11, Lwów, Sykstuska 21 II p.

Sprawy partyjne.
*  OKRĘGOMTY KO M ITET ROBOTNIC/y PPS. 

Sąd Iparlyjny i kojinisja rewizyjna odbędą konstytuujące 
posiedzenie w piątek, 22 lutego o godź. 7-mej wierz. 
Porządek dzielmy: 1) Ukonstytuowanie OKIŁ, Sądu 
i komi=ji rewizyjnej, 2) Wybór, kom isji oświatowej 

finansowej, ,3 jv' Progr im pracy na oDeeii)' rok, 4) 
W nioski. \.

Sekretazjat P  P . S

Z  ruchu zawodowego.
*  Z RDGZNEJ DZIAŁALNOŚCI ZW'. iyRAWCOYJ 

Onegaa odbyło się Roczne Zgromadzenie krawców 
zorganizowanych w centralnym Zw. pracowników IgK 
w Poiscc. Sprawozdanie z czjm ności złożył przewodu, 
tow. Andreasik kasowe tow. Sztayer. Po dyskusji, 
na wniosek Ifow Bailita imieniem Kom isji rewizyj 
nej, sprawozdanie przyjęto do wiadomości i udzie 
łono absohitorjum ustęjiującemu Zarządowi Następ
nie wybrano nowy Zarząd na rok bieżący. Prze 
wodnic2ący: Jan  Kuśnierz, Bailit Tenis i Józef Dra
gan jako zastęjKiy; do Zarządu: .Andreasik Andrzej 
sekretarz, Tom asz Sztayer skarbnik, członkowie: Jó 
zef Mokrzycki, I arol Ursel, Kawecki Jan , Jędrzejow
ski Władysław'. Kom isja rewizyjna Brilckner F ran 
ciszek, Białek Edward, Otto Jakób. Apelem do dal
szej' pracy nad rozwojem Związku zakończono Zgro
madzenie. • "
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JCutnuntkaty.
X U N IW E R SY TET L U D O W i urządza dzisiaj 
W crw«rtek 21 bm o  godz. 5 popoł. w lokalu 

z» zam>d. inurarzy, przy ul, Clowej 6 odczyt Br. 
Skalaka pt. „Zagadnienia skarbowe w poutyce pań
stwowej

Teatr tyJowsli
Jagiellońska 11.
dyr. S. M. Gimpel.

Czwartek o g. 7-30 wiec...

Na cel dobroczynny.

Zbyteczny człowiek
sztuka w 4 aktach.

Przedsp.zedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej.

i*  wieraz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. — '06. Nadesłane Zł. —'16, w tekście Zł. — '26. j l l l O G L O S Z E J Y I A Na 1-ej str Zł. — '30. Drobne oał. za słowo Zł. — 03. 

Komunucaty Zł. — i0 , zamiejscowe o 25*), drożej

1 złp . ■ 1 ,8 0 0 .0 0 0  M p. Ceny ogłoszeń w złp, obliczanych po urzędowym kursie fra ka złotego podawanego codzienie

WYSPRZCDAZ KAPELUSZY
. . . . . . . . . . . . . .  ; i  . . .

urządza P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y

R U D O L F A  I IE C W F L T A  Składnice r i ' u l i c a  G r ó d e c k a  L .  7 2 .

Ho bi lansie
14-dnjowa

Ceny kapeluszy filcowych 25, 20 i 17 ‘ . m iljona, wełnianych 15, 12 i 1G m iijo nó w .

Klasa pracująca
kupuje pończochy, skarpetki i t. p. naj 

trw aiSTe i n jtaniej u firm y

? F A U ,  Lwów, Ryneł. 19,

4 n r I łn in U f P  m'eszta"ie w Stryju odstąpię zs pozy-1 
“pUM IJUffC cZ(ję dolarową ewentualuie zam ienię1 

za Lwów. Zgłoszenia piscmr.e pod szyfrą »3.00U« do Biura 
Jacobiego, Zimorowicza 14. --- ’ "  18 —2

bo w chód p rze z  sień. 128

• ■ Nadeszły ju i  do fabryki najnowsze za-
i R l l l f i  graniczne formy do przeróbek na Ka- 

% • ■ ■ ■ *» •  pCiusze s ł o m k o w e ,  które przyjmują 
składnice przy pl Marjackim 8, ul. Kazimierzowskiej 26 
i ul. Gródeckiej 72. Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy
Rudolfa Neuwelta, Lwów, ul. Balonowa 3 .
146

1 1 5 - 3

n

!Ve kupujcie
przekonacie się, że najtaniej jest tylko w

z n d iib E  r a  i ic z o c h  '
SOnZEWI. liwaw. RYNEK <4 .

n«przeolw  Biów nego w ejśoia  do magiatr-.tu.

W dowoa p.zekonania podaje 
kilka c e n :

Pończochy jedwabne Mp 3,900.000 
„ praw. jedwabne ze

szwem „ 4,609.000
„ jedwabne flor. ze

szWem „ 3,600 900
„ pół jedwabne we

wszyst. kolorach „ 2,600.000
„ fildecoss gęsto 3,900 000
„ gazowe I sorts. „ 6,600.000

Skarpetki męskie w ie-
sen. ’/« tuzina ,, 2,900-000

Skarp, jedwabne flor o
rajm odn. kolorach „ 3,600.000

Rękawiczki i kamizelki damskie w 
wielkim wyborze.

Stopy marki »Idean w różnych wiel
kościach i kolorach od Mp 860.000

m pulący  otrzym a pieniądz* z  powrotem  uo 24 godzin ic l l  
» lę  przekona, i e  n mnie teraz przepłaci

W a l n e  d l a  P T  T j t ń  * P a n ó w  j
HALLOM! Ju i przyjmuję słomkowe kapelusze 

damskie 1 n.ęskie do przei bis ia i farbow ania według  
rzorow zagranicz. i kra jów , pod gwarancją szybkiego 

i punktualnego wykonania 1 129- - o

K  a  i *  o  1  Y *  e  i  s  ^  

Lw ó w , Dom inikańska 5*
w aga na firmę 1 nnmer demn.

h o w u śc i !»  H S I P R I I  r UD OW E]
Lw ó w , ul. Szajnochy I. 2.

. , I j a ł a r i i i a “  N r .  I V .

REaHGie 'POLSKA
n IIMCE l  D śnum

napisał poseł tow. J U l JA H  SM U LIK O W SK I.

do nabycia *  K s i ę g a r n i  u u d n w e j

M f l T t l R Y  o d e — 60 HP. pierwszorzędne, m arki,
I V I U  I  U R  I  dogoune -p ła ty  ara; KAMIENIE. WALCE, PER
U K I ,  o l e j a r n ie , ir a n s n ii ’ ie , p a s y , g a z ę , o l iw ę , poieo*
najtan ie j: „ P lL O T “ , L w ó w , ul. B a tore go  I. 4. 10-7

UNIEWAŻNIA się książeczkę 
wojskową rocznika 1899, 

wydaną przez P. K. U. Stry. 
na nazwisko Samuel Lówen- 
nauer, Holów, poczta Dobro- 
wlany powiat Drohobycz

HF

[ K o k  z a ł o ż e n ia  1 * 8 1

ARTYKUŁY DOMOWO - GOSPOOARCZE. 
Mydło „ŁABĘDŹ” !!!

poiuoa 114
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A I ł b  I M A T E R IA Ł Ó W

ALOJZY HUBNER uufiur
RYNEK 38.

ZAW IA£oUIENIE.

P o zna j siebie.
K im  je s te £ ?

Ctim być m o ta s z  ?

Charakter, z d o 1 u o ś c i, I 
p r z e z n a c z e n i e .  Jeżeli ci j 
brak energji, równowagi, jeżeli 
nie wiesz jak żyć, pos'ępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić 
się losowi, zwróć się do pana 
Szyltera Szkol nika, znawcy 
dusz, autora prac naukowych. 
Nadeślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, na- 
piFz rok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ile 
osób najbliższej rodziny, na 
tych danych otrzymas z listem 
poleconym naukową szczegó
łową analizę charakteru, okre
śleniu ważniejszych zdarzeń 
życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, rów
nież horoskop ułożony przez 
słynne medjum Miss Evigny. 
Analizę-horoskop wysyła się 
po otrzymaniu mk 3 miljony. 
Jsobiście przyjmuje 1 2 - 7  pp. 
Doświadczenia naukowe pana 
Szyllera Szkolnika zaszczycone 
chwalebnymi protokółami na 
ukow. towarzystw Warszawy, 
świadectwami najw ybtniąj 
szych powag świata lekarskiego 
i odezwami prasy. Książki nad
zwyczaj ciekawej treści nau- 

j kowo-pouczając-j. Katalog ilu 
strowany darmo Na przesyłkę 
dołączyć znaczek pocztowy.

Adr. Warszawa, Psycho-Grafo 
‘ogSzyller Szkolnik Piękna 26, 
pokój 7. Tel. 606-09. 159— 1

jedynie prawdziwą

EYKORJE K O L B A
z um ieszczoną tu m arką ochronny

;

J lL
1821

W

K o l b
Fabryka rykoryi

' ly ii .F e rd .K £ lb £
dawnie/N a d l e r l  K o l b

w P ra d zt .

I I I

1921
1 7

41

przeszło  100 lat znaną. W szędzie do nabycia.

JENERALE ZASTĘPSTWU i SKŁAD:

E. LAND AU
Lwów, ulica Kołłątaja I. 4.

Zastępca naczel. redaktora i ródak. odpow .: BRONISŁAW  SK.ALAK — Druk Lud Sp. Tow. Wyd., Lwów, L. Sapiehy, 77. Tel. 496.


